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P o l s k a .
Z W a r s z a w y ,  dnia 25 Grudnia.

Rommissya Rządow a P rzychodów  i Skar- 
t»u podała do powszechrićj wiadomości, iż w y . 
rokiem Sądu W ojennego przez JO . Generał-
a r m l ^ r  G łów nie  dow odzącego  czynną 
arnrii;, x , ęcla W arszawskiego Hrabię 1’askie- 
Wicza Ery wanskiego, n a  d n i u  22 M a ;a (3 C z e r ­
w ca) r. z. zatwierdzonym, następujące osoby 
za przestępstwa polityczne na karę konfiskaty 

skazane zostały, a mianowicie: 1) R a ­
ta błoński lat 24 liczący, syn Franciszka i R o ­
zalii 2). Alexander D zw onkow ski, lat 23 liczą, 
cy, b. Pisarz przy Gimnazyum w  Ł o m ż y , syn 
1 mtra i Anieli z Stypułkowskicb. 3j Jan Mo 
ja rsk i ,  lat 21 liczący, były uczeń Gimnazyum 
Łomżyńskiego, syn Grzegorza i Maryany z Za 
krzew skith . J

W czoraj w  pałacu Mniszkowskich czfonko- 
Y'*  Resursy Kupieckiej dali świetny obiad dla 
r ” ' lu rk u ł ł  Ministra Sekretarza Stariu Kró- 
lest wa Polskiego. Około  200 osób było ucze­
stnikami wspamałćj biesiady, którćj to w a rz y ­
szyła piękna muzyka. Między toastami p ie r­
n i k i  *Pełr" ™ °  na cześd JO.' Xięcia Namiest- 
coś rl  '6° ’ d ruS,ra uczczono dostojnego

ai po czem jeden z cz łonków  odśpiewał

stosowne do uroczystej okoliczności w iersze 
k tóre z pow szechnym  zapałem przyjęte zo­
stały jako hołd w ynurzony  dla uwielbianego- 
Ministra.

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 23. Grudnia.

Pod  napisem »Ie Zollvereio“ zawiera dziś 
P r e s s e  artykuł, w  którym wskazuje możli­
wość przyłączenia się do niego w  późniejszych 
czasach wszysikich-państw niemieckich, i na 
końcu tegoż umieszcza następny prognostyk: 
„Niemcy,, położone między produkującą E u r o ­
pą a przemyślną E u ro p ą ,  przeranięte dwiem a 
tak wielkiemi rzekami, jak Dunaj i Ren, z k tó ­
rych pierwsza bezpośrednie związki z morzem  
Czarnem, a druga z morzem Północnćm o tw ie ­
ra, oblane m orzem  Bałtyckiem i Adryatyckiem,. 
połączone w e w n ą trz  obszerną siatką kolei że­
laznych, i rządzone przez Xiąźąt, popierają­
cych z całej siły w zros t  przemysłu p ry w a tn e ­
go- są pow ołane  w  riowćj historyi do odegra­
nia swietnój roli,  jaką handel i przemysł 
w  średnich wiekach W e n e c y i ,  Genui i Pizie 
zapewniał.«

K o n s t y t u c y o n i s t a  pow iada, ze na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń gabinetowych ży­
w e  powstały spory z pow o d u  wniesionego 
przez Pana Guizota jednego paragrafu m o w y  
od tronu. Szło b o w ie m  o polecenie w  po-
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c h w a l n y c h  w y r a z a c h  p ro j e k t u  do  t r ak t a t u  h a n ­
d l o w e g o  z Belgi;),  ale i ' a n  H u m a n n  s t a n o w c z o  
się p r z y j ęc iu  t a k o w e g o  pa r ag r a fu  o p a r i  i j e ­
s zcze  n ic  p e w n e g o  n i e  u c h w a l o n o .

T r y b u n a t  p a r o w s k i  ćo ty l ko  w y d a ł  w y r o k  
w  p roces ie  Q uen i s s e t a .  K a r a  śmie r i  i z a p e w n e  
z ł a g od z o ną  zost an i e .  ' k a z a n i e  D u p o t e g o  na 
k i l k o l e t r i i e  w i ę z i e n i e ,  b y t u  | e dyn ą  o k o l i c z n o ­
ścią t e g o  w y r o k u ,  k tó r a  w  pub l i c zn ośc i  p o  
O g ł o s z e n i u  t egoż  w ie lk i e  z r o b i ł a  w r a ż e n i e .

A r e s z t o w a n i  z p o w o d u  s p r z e d a w a n i a  n ab o i  
ż o łn i e r z e  s t a w i e n i  bę d ą  p r z e d  >ąd w o j e n n y .  
F a ł s z y w i e  z a t e m  d ono s i ł a  one gd a j  G a z e t t e  
d e s  T r i b i i n a u x ,  j a k o o y  n ikogo  n ie  u w i ę ­
z i o n o ,  t )  Iko T r y b u n a ł  p a r o w s k i  nie  chcia ł  
• tych w i ę ź n i ó w  d o  p ro ce s su  w c i ą g a ć  i o d d a n o  
ich p o d  S ąd  w o j e n n y .  W s z y s t k i c h  p o d o b n i e ż  
W  sku t ek  zeznań  D u f o u r a  u ję tycł i  r o b o t n i k ó w  
b e z  w s ze lk i e go  znaczen i a ,  a l bo  ca łk i e m  na w o l ­
n o ś ć  w y p u s z c z o n o ,  a lbo  d o  S ą d ó w  p o p r a w ­
c z y c h  ode s ł ano .  P a r y ż  jest z u p e łn i e  spoko jny .  
W y d a n y  o  godz in i e  t r zec i e)  w y r o k  ż a d n y c h  
m a s s  l udu  i lylko m a ł ą  l i c zbę  c i e k a w y c h  o s ób  
w  bl i skości  T r y b u n a łu  p a r o w s k i e g o  z g r o m a ­
dz i ł .  T a k ż e  w  sali  i z by  P a r ó w  w i e l e  m ie j s e  
b y ł o  p r ó ż n y c h .  Uodzir ia ( ^ueni sse ta  po da ł a  
p r o ś b ę  o u ł a s k a w i en i e  go.  L łu f ou r  i B " u c h e -  
r o n  m a j ą  z p o w o d u  s w y c h  z ez n ań  n ie j ak i ch  
d o z n a ć  w z g l ę d ó w .  P r i o u i a  p rzekaza l i  P a r o ­
w i e  i n n y m  są d o m .

W y r o k  o  w i n i e  D u p o te g o  j e s zcze  on egda j  
n a  tajni  rn po s i e dz e n i u  z n a c z n ą  w ięk szo śc i ą  
g ł o s ó w  zap ad ł .  iMniejszość żąda ł a  uzna n i a  go 
n i e w i n n y m ,  P o m i ę d z y  tą św ia t ł ą  rnhi -ąszo-  
ścią b y ł o ' w i e l e  c z c i g o d n y c h  i u t a l e n t o w a n y c h  
im io n ,  t akże  P a r ó w ,  k t ó r z y  z a w s z e  p r z y c h y l ­
n y m i  się r z ą d o w i  t e r aź n i e j s z em u  ok az y w a l i ,  
i n i e r az  b i eg łośc i  s w ć )  do  w ied l i .  —  C i  p o ­
c z y t y w a l i  ł a g o d n o ś ć  za po l i t y czn ą  m ą d r o ś ć  
i z d a n i e  s w o i e  na  tej  op i e r a l i  ok o l i c znośc i ,  iż 
ż a d e n  m a t e r y a l n y  w y p a d e k  p r z e c i w  D u p o te -  
m u  nie  ś w ia d c z y .

Z  d n i a  2 4  G r u d n  i a.
W  czo ra j  p o  u k o ń c z e n i u  sessyi  I zb y  P a r ó w ,  

n a j w y ż s z y  Gre f f i e  t ć . ź e ,  P.  C au ch y ,  u d a w s z y  
się d o  w ię z i e n i a  w  L u x e m b u r g ^ ,  k a ż d e m u  
* s ka z an y ch ,  j ako t e /  t y m  o b ż a l o w a n y m ,  k t ó ­
r y c h  za n i e w i n n y c h  u z n a n o ,  w y r o k  p r z e c z y ­
tał .  T r z e j  o b i a l o w a n i ,  na  - k t ó ry c h  w y r o k  
śm ie r c i  z a p a d ł ,  m i a n o w i c i e  Q u e n i s s e t  i Co -  
l o m b i e r ,  w y r o k u  z sp n k o j n o śc i ą  u m y s łu  s ł u ­
c h a ć  miel i .  O b r o ń c y ,  k t ó r z y  się z pa łacu L u ­
x e m b o u r g  nie byl i  oddal i l i ,  żądal i  nas t ępn ie ,  
ż eby  i m  p ó ż w o l o n o  z k l i ent ami  s w y m i  się r o z  
ń i ó w i ć ;  w s z a k z e  t y lko  P P. Pa i l le t ,  B a ro eh e  
i B lo t  - L e cp t e s n o , a d w o k a t ó w  o w y c h  t r z e c h  
na  śm ie r ć  ska za n yc h ,  d o  w ię z i e n i*  w p u s z c z o ­
n o ;  i n n y m  p a t r o n o m  w s t ę p u  d o  k l i e n t ó w

w z b r o n i o n o .  O w i  t r ze j  a d w o k a c i  kazal i  Q u e -  
n i s s e t o w i ,  C o l o m b i e r o w i  i B r a z i e r o w i  pe ty -  
cy ę do  łaski  K r ó l e w s k i e j  podp is ać ,  a n a s t ęp n i e
0 9 w i e c z o r e m  pros i l i  o p o s ł u c h a n i e  u  Kró la .  
Uz yska l i  ie n a ty c h m ia s t  i dzis iaj  r a n o  p o w s z e ­
c h n i e  t w i e r d z o n o ,  źe kar a  śm ie r c i  na ka r ę  de-  
p o r t a c y i  d la  w s z y s t k i c h  z ł ag od z o ną  zos t anie .  
Z d rug i e i  s t r o n y  s ł y c h a ć ,  źe  D u p n t y  i jego 
w s p ó ł  p o t ę p i e ń c y  |uź  no cy  zeszłej  d o ’ w i ę z i e ­
nia  w  Duu l l e ns  p r z e p r o w a d z e n i  zostal i .

M o n i t o r  donos i  dz i s i a j ,  źe Kró l  dnia 27.  
rn. b. pos i ed zen i a  Izb  o sobi ś c i e  zagai .

Z  d n i a  2  5. G r u d n i a .  — W  G a z e t t e  d e »  
T r i b u n a  u x  w y c z y t u j e m y  : »Ori egda j  w i e ­
c z o r e m  roze sz ł a  się w  1 ' a ryźu po g ło sk a ,  ź0 
d w a j  o b ż a ł o w a r i i ,  n a  k tó r yc ł i  p r z e z  ś ą d  I z b y
1 a r ó w  w y r o k  śmie r c i  z a p a d ł ,  na  z a jut r z  miel i  
b y ć  s t r a c e n i ,  k i edy  r a da  m i n i s t r ó w  j e d n o m y ­
ś ln i e  p r z e c i w  u ł a s k a w i e n iu  się o św ia d c zy ł a ,  
W czo ra j  w i ę c  p r z e d  ś w i t e m  dość  z n a c z n e  
m n ó s t w o  ludz i  na z w y c z a j n e m  m i e  scu  t r a c e ­
nia  p r z e d  B a r r i e r e  ' t .  J a cq ues  się zg r o m ad z i ł o .  
W s z a k ż e  n ie  b y ł y  t a m  żadrie p r z y g o t o w a n i a  
p o c z y n i o n e ,  a  t ak  p o  u p ł y w i e  ki lku g odz in  
t ł u m y  c i e k a w y c h  się rozbi egły ' .  — W c z o r a j  
p r z e d  p o łu d n i e m  X. G r i v e l ,  j a l m uż n i k  w  L u -  
x e m b u r g t i ,  u w i ę z i o n y c h  o d w i e d z a ł .  —  Stó* 
s o w n i e  do  ob i eg a j ący ch  w  1’a ł s c u  sp r a w ie d l i ­
w o śc i  p o g ło s e k ,  o b r o ń c y  t r z e c h  na  śm ie r ć  
s k a z a n y c h  w i ę ź n i ó w  od  VY. Z a c h o w a w c y  
p i eczęc i  p r z y r z e c z e n i e  o d w ł o k i  o t r z y m a ć  m i e ­
l i ;  w z g l ę d e m  p r o ś b y  o u ł a s k a w i e n i e  n ic  je­
s zcze  s t a n ó w / z e g o  nie  p r z e d s i ę w z i ę t o  -  N i e ­
k tó r e  p i sma  m y l n i e  d on o s i ł y ,  źe na d e t e n -  
cyę  i d e p o r t a c y ę  skazani  już do  p r z e z n a c z o ­
n y c h  im  w i ę z i e ń  o d p r o w a d z e n i  zostali .  
W  sku t ek  r o z k a z u  m i n i s t e ry a l n e g o  p r z e p r o ­
w a d z e n i e  t o  d o  późn i e j s zeg o  cza su  odłożono.®

N a t i o n a l  w z y w a  d o  sk ł a dek  na ko rz yś ć  
s zko ły  e l e m e n t a r n e j  p o 1 s k i e j, z a ło ż on e j  p r z e a  
G e n e r a ł a  D w e r n i c k i e g o  i P.  B i e  r n  a c k i e -  
g o  w  P a r y ż u  w  t y m  c e l u ,  a by  n a r o d o w o ś ć  
po l s ką  w  p o t o m s t w i e  w y g n a ń c ó w  u t r z y m a ć .  
B ez  d o b r o c z y n n e g o  w s p a r c i a  p ub l i c z n oś c i  to 
c h w a l e b n e  p r z e d s i ę w z i ę c i e  w  z a r o d a c h  zni -  
w e c z o n e m  zos t an i e .

_ A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn.  24 G r u d n i a .

W  g a z e tacł i  m in i s te rya l r iych  d o n o s z ą  z Po r t* ,  
j n o u t h u ,  źe  p o n i e w a ż  t e r az  n i e z a w o d n ą  b yć  
się z da j e ,  iż Kró l  P ru s k i  o s o b i ś c i e  na c h r z e s t  
X icc i a  W a l i i  d o  Angl i i  p r z y b ę d z i e ,  r z ą d  a n ­
gielski  e sk a d r ę  o k r ę t ó w  w o j e n n y c h  w y p r a w i ć  
z a m y ś l a ,  m a j ą c ą  N. P a n a  z o r s z ak i e m  j ego d o  
A n g l i i  p r z e w i e ś ć .  F reg a t a  » W  a rspi te"  p i ę k ny  
o k r ę t  o  50  d z i a ł ac h  z  o sadą  500  l udz i ,  p r z e ­
z n a c z o n a  na p rz y j ęc i e  K ró l a  s a m e g o  na s w ó j  
p o k ł a d ;  gaze ty  t w i e r d z ą ,  że  r z ą d  l ep szeg*
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Wyboru uczynić nie m ó g ł , kiedy fregata 
Wspomniona wyborn ie  jest u r ząd zo n a , ob­
szerna i w  kaźdyrn względzie godna zaszczytu 
przy jmowania  monarchy.  Okrę tem tym do 
w odzi  znany z dłu ;oIetnić|  służby swej  nad 
brzegami hiszpańsk. Kapitan Lord  J o h n  Hay. 
Zajmują się jak najczynniej zupelnem uzbro­
jeniem i upiększaniem „W ars p i tu * ;  będzie on 
za dni kilka do żeglugi go towym.  Powiadają,  
i e  Fregaty »Thalia« o 42,  i ’Aolag#-  o 26 dzia­
łach do okrętu tego jako eskorta się przyłączą.

Podpułko wnik  Knowles ,  który dowod zi  
w  Chinach oddziałem artyleryi,  nadesłał nie­
d a w n o  zbiór broni  i m u n d u r ó w  chińskich, 
które od kilku dni wys tawione  są na widok  
publirzny.  Broń chińskich żołnierzy odbija 
niezmiernie od broni  europejskiej ,  obok niej 
ustawionej .  Część ich przypomina łuki i strza 
ł j ' .  które były w  używaniu za czasów ttobin 
l looda , a działa podobne są zupełni* do dział, 
jakich używano w  14. i 15tym wieku. Szable 
chińskie, jak się zdaje, w  biegłych rękach b y ­
łyby strasznej podobne  są kształtem do szabel 
tureckich,  ale mniej k r zywe;  rękojeście mają 
długości 15 cali, widocznie,  aby w  potrzebie 
obie ręce w  nie wkładać.  Kule są bardzo źle 
lane, mają od 1 do 4 cali średnicy. Inne s z tu ­
ki mriićj są wspomnienia godne. Mundur  na 
deslany należał do tak nazwanego tygrysowe 
go żołnierza,  pomalowany |est od góry aż do 
dołu w  prążki ciemno czerwoną  i czarną Far­
bą ;  przyczepiona jest do niego kapa,  która, 
gdy jest podniesiona,  zasłania część twarzy  i 
ma  dw ie  dziury, któremi oczy w)gląda ją ,  ma  
nadto przyszyte d w a  wystające końce,  które 
przedstawiają uszy tygrysa. Mund ur  wyższe­
g o  o f i c e r a  j e s t  z n a c z n i e  wytarty,  widać jednak 
Pd mm hałty | edwabne  i o a d o f i y  metalowe.

G l o b e  donosi ,  lakeśmy już wspomnieli ,  
o  powziętym planie reformy praw zbożo­
w y c h ,  w edł ug  którego zachowaną  zostanie 
zmienna skala, ale cło zmieniać się będzie naj­
więce j o 14 szy i , najwyższe bo wie m  cło usta 
fiowione będzie na 18 sz. od kwarteru,  a naj­
mniejsze na 4 $z. i to w  ten sposób,  aby za 
podniesieniem łub zniżeniem się o 1 sz. cen 
iredriirh pszenicy, również i clo o tyleż pod 
niosło się lub zniżało;  to jest najwyższe cło 
opłacane będzie,  gdy cena kwar te ru  pszenicy 
Wynosić będzie 54 sz. lub mniej ,  a najniższe 
gdy rena pszenicy doidzie do 08 lub wyżej. 
Prócz tego zar*dzonem zostan ę doly< lirzaso- 
Wym intrygom interessowanych stron w  sta­
nowieniu  ren  średnich jertnotygodnio v> yrh.

Królewskie t o w a rz y - tw o  umiejętności przy- 
Znal <> w ulki  / lnt \  medal ,  za na lepsze w  cią 
gu t r /ech  ostatni) h  lal wyprą  .iw ane asirono 
teiczm- dzieło,  Panu John f lersrhel ,  za ego

g w ia zd ow y  katalog. Poprzednio  przyznany 
mu został podobny złoty medal  za inne as t ro­
nomiczne dzieło.

Dochody celne w  Anglii pobierane są od 
1150 a r tykułów i wynoszą rocznie 22 mil. F. sz. 
Z tych następujące 8 a r tykułów uczyniły 20 
mil.; cukier 4,827,000, herbata 3,658,800, taba­
ka 3,506,680, rum i wódka  2,615,443, w in o  
1,848,709, d r z e w o  budowlane  1,503,194, zboi»  
1,098,779. Ława 779, 114 f szt.

ChaFtyścj formalni# się teraz uorganizowali ,  
tw orząc  wszyscy tylko |edno to wa rzys tw o  
karty n#rodowej ,  którego kierunek p o w ie r z o ­
ny jest władzy  a 5 członków złożonćj, i p rze­
mieszkującej w  Londynie.  Filialne tow arz y .  
s twa  po hrabs twach  odbywają oddzielne 
zgromadzenia,  zajmują się zbieraniem podpi­
sów na petycyach do Parlamentu,  których spo ­
dziewają się przeszło 3 miliony. W tej n ow ć j  
organizacyi, według  podania g łównego orga­
nu N o r t h e r n  S t a r ,  będącego własnością 
O ’Conriora, obejmuje to to warzys tw o 282 mia­
sta. Starają się prócz tego-o pozyskanie w szy ­
stkich towar zys tw rzemieślniczych nii swoją 
stronę. Naczelnikiem char tyznm jest tera* 
Feargus O ’Connor.

W  Liverpolu odbyły się z n o w u  w  tych 
dniach zgromadzenia przeciw p r a w o m  zbo ­
żowym.  Ze sprawozdania  na tednćm t  nich 
odczytanego wykazuje się, i e  od czasu zawią­
zania się la39 r. towarzys twa  przeciw pr aw ora  
z bożowy m,  972,846 osób podpisało petycya 
za ut rzymaniem p ra w zbożowych,  a .3,770,614 
za ich zniesieniem.

Z d n i a  25.  G r u d n i a .
(Boerstn - Halle.)  —  Właśnie  dochodzi tu 

wiadomość  o okropnćm nieszczęściu, zdarzo- 
nem dnia wczorajszego na wielkići z L o n d y n u  
d<> Itr,Slotu vi-iudi,<-e; z a c h o d n i e j  kolei Żel t Zn Ćj j  
8 ludzi przy tern życie utraciło a 20 po części 
okropnie zostało pokaleczonych. Przypadek  
ten nieszczęśliwy ztąd powsta ł ,  że między 
I w y l o r d  i Beading ziemia pod szynami 
w  miejscu jednein właśnie w  tej chwili  ustą­
piła,  gdy rug p o w o z ó w  po nad nią przejeż­
dżał Ogólna lu zba podróżnych tylko 37 w y ­
nosiła. Powiadają ,  że ciągle w ilgotne powie­
trze groblę przez którą kob-j żelazna przecho­
dzi,  będącą w  miejscu rzrczoriem 60 stóp 
wysoką ,  całkiem nadmiękczyło.

A u s t r y a.
Z W i e d n i a ,  dnia 15. Grudnia.

D "  Konstantynopola przeznaczony Poseł 
angielski ~ir Strał lnrt  Gannig,  który miał tu 
k i l k a  k i  iileri nry i z Xięi iem Mctteimch wzglę- 
d i m  lure, ko grecki) h stosunków , i właśnie

n . jeń  opuścił ,  udaje się przez Ateny na 
mi< isi e swego przeznaczenia,  aby rządowi
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greck iemu udziel ić r ady  na tyćh konFerencyach 
p o w z i ę t e ,  w zg lę de m  u trzymania  pokoju i po ­
r z ą d k u ,  n ad w e rę ż a n y c h  planami  i in t rygami  
S t ronn ic tw  dążących do  powiększen ia  m ł o d e ­
go  k ró l es t wa ,  i  z drugiej  s t rony ,  a b y  za razem 
" ° r ł ę ,  k tóra  w  nieprzyjacie lskich zamia rach 
zg romadz i ł a  40,000 wojsk a  w  Bumel i i ,  nak ło ­
n ić  d o  poko jem  tchnącego  pos tę po wania .

G a z e t a  a a g r a b s k a  umieści ła doniesienia 
<> w y b o r z e  z mi t telsznlnokoskiego Komi ta tu ,  
j e dnego  z o b w o d ó w  pogran icanyeh ,  zostają­
cy c h  w  sporze  międz y  S iedmiogrodem a VVę. 
g rami ,  do  k tórego sobie oba kraje p r a w o  r o ­
sz c z ą ,  i k tóry m o c n o  p r z e c i w  sobie *aw>ię te  
t w o r z y  s t r o n n i c t w a ,  p o d łu g  t ego ,  jak t a k o w e  
t e m u  lub o w e m u  sprzyjają kra jowi ,  sMako-  
n ie c ,  w y r a ż o n o  w  Gazecie zagrabskiój ,  na­
stąpił  wybÓF naszych d e p u t o w a n y c h  se jmo­
w y c h .  O b r a n o  i c h  w  d z i w n y ,  l e d w o  u  dsi 
ki ch  i n ieokrzesanych  l u d ó w  wydarza jący  się 
s p o s ó b ,  w ś r ó d  — ludzkość znieważającego — 
k r w i  r o z l e w u ;  lecz n ie ,  p i j a ne ,  dzikie i sza­
lone s t r on n ic tw o  p r zepar ło  kijmi i biciem za 
szczycenie d w ó c h  w łó cz ąc y ch  się pa t ry o t ó w  
godnośc ią  depu towa neg o ,  tJo ukońcaeri iu ro» 
poc ię te g o  w ś r ó d  wielkiej  w r z a w y ,  k r z y k ó w  
i wie lce  w z b u r z o n y c h  u m y s ł ó w  zgr o m a d ze ­
nia w  p ie rw s z y m  dn iu ,  spieszono się co tchu 
do  beczek w y s t a w i o n y c h  na pa s t w ę  i ma ją ­
cych  ducha publ icznego i p o w s z e c h n e  zaufanie 
obudzić.  W  wielkich i ma ły ch  naczyniach,  y t  
w ia d r a c h  ngromrtej  objętości  r o z d a w a n o  w i ­
n o ,  k tó re r i iezwłócznie ,  na w z ó r  rósaczki  
czarodziejskiej  Ci rcy,  ludzi w  n ie roz um ne  za 
mien i ło  zwie rzę ta .  W a r t o b y  z a p r a w d ę  było,  
chociażby także i w s t r ę t  w z n ie c a ło ,  opisać 
• z c z ę g ó ł o w o  w y w o ł a n e  p rzez  p i j ańs two  w y ­
p adk i ;  og ran iczam się przecież na p rzy toczę  
niu tych tylko,  które albo na \ v la s n e  w id z i a ­
ł e m  oczy ,  aibo <> k tó rych  się z zupe łnie wia» 
rog od n eg o  d ow ie dz ia łe m  źródła .  W oł os k i  
jeden  szlachcic,  chcący w ła ś n i e  iść do obe- 
r *yt  _ został  p rzy  bę dą cym  przed domcin  
mośc ie  p r z e z  rozhukaną  t łuszczę,  nie da 
w s z y  do tego najmniejszego p o w o d u ,  na 
c i emię  p o w a l o n y ,  i w i dz i a ł e m jak oko ło  
30 kij na n iego,  na ziemi leżącego,  padło.  
W  r ó w n y  sposób zbi to jednego wołoskiego 
łz l achcica ,  jedzącego spokojn ie  p rzed szopą 
ga rnca rza  sw ó j  malaj ,  jakby w o ł u  na zabicie 
p rzeznaczonego .  Biednego W o ł o c h a ,  który 
z  O e r d o e g k u t u ,  dokąd  się był  udał  na w ia t r a k  
p o  mąkę  dla s w e g o  p an a ,  z ihher skiego  oby ­
w a t e l a ,  na mą k ą  o b ła d o w a n y m  ośle do d o m u  
w r a c a ł ,  i dla tego całej te j  sp raw ie  zupełnie 
byt  ob c y m ,  tenże sam  los spotkał ,  a na zby­
teczny nayvet d o w ó d  wanda lskić j  w śc ie -  
k łośc i ,  także b iedn ego  osła kijmi na  ziemię

powali l i .  G r o m a d a  j e d n a ,  ciągnąca w l r d d  
oburza jącego k r z y k u ,  klęcia i w r z a s k u ,  spo.  
tkała po d ob n y ,  ale do  innych b a r w  na-
lezącą g r om adę ,  i w  oka mgnien iu  12 do 15 
ludzi na ziemię po w alo no .  L iczba  na w y b o ­
ry przybyłej  szlachty w y n o s i ł a  z pewnośc ią  
p rzesz ło  900 g ł ó w ;  te  zaś między tymi  miesz­
kańcy z e w n ę t r zn e go  o b w o d u  mniej  byli ł ifzni  
od mieszkańców w e w n ę t r z n e g o  obwodu,  p rze­
to  za najdogodniej szy sposób przeparcia  p lanu 
s w e g o  pod  w z g lę d e m  w y b o r u  d w ó c h  wiel ­
kich pa t ry o t ó w  na d e p u t o w a n y c h ,  ten upa.  
t r zy l i ,  aby  liczne s t r o n n i c tw o  kijmi z placu 
w y b o r ó w  spędzić.  Ch w yc i l i  się za tem tegoż 
n i e a w łó c z n ie ,  zaczepili  z dzikością na takie 
po w i tan i*  n ie p r« yg o t ow an ych  p r z e c iw n ik ó w  
! rozpędzi l i  ich kijami,  a z tego to naturalnie 
w y n i k ł o ,  i i  l iczba ob ec ny ch  zmniejszyła się 
s  900 na 300,  w  k tó ry mło  razie po  rzucen iu  
ogólnego p o s t r ach u ,  ł a t w o  im było ulubień­
c ó w  s w o ic h  obrać.  Nie doniesiono w p r a w *  
dzie jeszcze a pe w n oś c ią ,  żeby który z pa-  
d łyc h  ofiarą ludzi w y p ad e k  fen życiem przy-  
p łaci ł ,  o ocaleniu przecież jednego mocn o  
w ą t p i o n o ,  * kilku t ak ie  z t rudnością za p e w n e  
tylko z d r o w ie  i życie odzyska.  P rócz  tec»0 
Wielu się znajduje ,  którzy,  chociaż przy źyem 
•ię os t aną ,  bolesne przecież znaki  przez  po ła­
man ie  rąk i nóg  na za w sz e  zat rzymają .  P o d ­
chm ie l ony m dosta tecznie o b io rco m kładziono 
w p r a w d z i e  w  uszy nazwiska k a n d y d a tó w  
B. Sz. i M. U.  i nie z b y w a ł o  i na t akich ,  co 
iru ust awiczn ie  nazwiska  te przypominali , -  
mi m o to p rzecież dość często się zda rza ło że 
ob io ręa ,  taczający się p rzed  kommissją i’ le­
d w o  na nogach  s tojący,  a t rudnością się o b r a ­
cał i i p y t a ł :  » Czyjeś  naz w isk o  m a m  w y ­
m ie n ić ? "  - J

Z  P r ie s z b u r g a ,  dn.  20. Grudnia .
S to sow nie  do  wia dom ośc i  z Neusohl ,  J]j. 

skup tameczny p rzez  kongregaeyą Ko mi ta tu  
zaska rżony został ,  po n i e w a ż  na parze  ob lu ­
b ie ń có w  różnego  w yz n a n i a  pod w zg lę dć m  
w y c h o w a n i a  dzieci w y d a n ie  r e w e r su  w ymus i ł ,  

r  u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia 8. Grudnia.
(D o s ir z .  Austr .)  Prze* w y d a n y  d. 4. b m ha- 

tysz e ry f  Wy so k ie ,  P o r t y  został  do tychczaso-  
w y  Wielki  U e z y r  R e u f  Basza od pełnieni* 
s w y c h  o b o w i ą z k ó w  u w o ln io n y  a n a jw y ż s ia  
ta godność  P ań s t w a  dostała się daw n ie jsz em u  
.Seraskierowi  syryjskiemu r Iz z c d o w i  M e hm e-  
d o w i  Baszy w  podziełe .  N o w y  Wjelki  W * .  
JZyr udał  się zaraz do  Seraju,  dia złożenia Suł­
t a n o w i  sw eg o  uszanow ania ,  a nas tępnie zaraz  
do  B a g t s c h e—  Kapussi,  gdzie się już urzędni 
cy  o t tomańscy  byli ze bra l i ,  w  celu t o w a r z v .  
szema m u  do Wysokićj  Por ty ,  t am zaś podłf ig
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•Tarozylnego zw y c za ju  w p r o w a d z a  go Scheich-  
u1-Islam (n a jw y ż szy  M ufty)  i zg rom adzen i Ba- 
• t o w i e  w ita ją  go.

Rozmaite wiadomości.
Z W a r s z a w y .  — N ie z m o rd o w a n y  zb ie­

racz  Kaź. W . W ó jc ic k i ,  z a le d w o  w  św ia t  
p uśc iw szy  s w ó j  . T e a t r  s tarożytnym w y d a ł  
z n o w u  w  czterech to m a c h :  »Zarysy d o m ow e.*  
Je s t to  niejako ciąg dalszy jego « G a w ę d  i o b r a ­
z ó w . ,  w y d a n y c h  w  r. zeszłym p odobn ież  
w  cz te rech  tom ach .  T re ść  obecnego  dzieła, 
•k lada się z podań  życia szlacheckiego i Judu, 
z sz cz eg ó łó w  h is to ry c zn y c h ,  biograficznych, 
o p is o w y c h ,  d o m o w e g o  pożycia i b ib liografi­
cznych. P o d , tą  ostatnią ru b ry k ą  p r z e d ru k o ­
w a!  a u to r  F i g l i k i  Reja z N a g ło w ić ,  cieką- 
^ ’3 r'z0<1k°ść  bibliograficzną. —  J ó z e f  P aszko­
w s k i , k t ó r e g o  w c a le  niezłe u tw o r y  poezyjne 
czy tu jem y w  B i b l i o t e c e  w a r s z a w s k i e j ,  
w y d a ł  w  je d n y m  tom ie . P o e z y e  oryg ina lne  
i t łu m ac zo n e "1 Z o ry g in a łó w  um ieścił  kilka 
u lo tnych u t w o r ó w ,  z t łum aczeń  p ło d y  B y ro ­
n a ,  Schyllera i G oe thego .  — Historya Zofii 
O le lk o w ic z o w n e i  księżniczki Słuckiej,  n a tc h n ę ­
ła ró w n o c z e śn ie  d w ó c h  pisarzy naszych do  
skreślenia jćj w . r o m a n s ie  h is to rycznym : J. J .  
K raszew sk iego  i Józefę  O . ,  au to rkę  „ P ie r ­
ścionka.“ P ie rw sz y  w y d a l  już sw o je  dzieło 
pod  n a z w ą :  .O s ta tn ia  z książąt S łu ck ic h ,  k ro ­
nika z czasó w  Z y g m u n ta  I I I . « (W i l n o  1841), 
drugiej ro m an s  m a w y iść  n ie b a w e m  na w i ­
dok puLliczny. — U lu b io n y c h  „ P rz y p o w ie ś c i  
1 Bajek" S tan is ław a  J a c h o w ic z a  ogłoszono 
szóste w y d a n ie .—-L iczne  d z ie n n ik a rs tw o  w a r
5 z 3w s k i e  p o m n o ź y ć  n o u  —I----- ,
pisma c z a s o w e :  J u t r z e n k a  Piotra  D u b ro -  
w ksiego , maiąca w y łąc zn ie  być sław iańszczy- 
źnie p o św ięco n ą  i w y c h o d z ić  d w a  razy  na 
m ies iąc ,  w  p o ło w ie  w  rossyjskirn, w  p o ło ­
w ie  w  polskim języku  i R o c z n i k i  k r y t y ­
c z n e  H e n ry k a  L e w e s ta m a , d w a  razy  na ty­
dzień za pow iedz iane .  P ie rw sz y  z n ic h ,  P an  
D u b r o w s k i ,  zam ieszkały  w  W a rsz a w ie  l i te ­
r a t  rossyjski, zamieszcza często w  p ism ach  
p e tersbu rsk ich  doniesienia o polskiem p iśm ie n ­
n ic tw ie ,  a w  w a rsz a w sk ic h  o rossyjskiem  

Z e  L w o w a .  —  .T y g o d n ik a  ro ln iczo  p rze­
m ysłow ego*  pod  Redakcyą  T .  W .  K ochan-  
•k iego , w y sz e d ł  Nr. 49 i obe jm u je ;  1) P rzy­
datność  rośliny  k ło só w k a  z w a n e j  na łąki sz tu ­
czne. 2) Jeszcze  s ło w o  o p rzem ian ie  o w s a

żyto. 3 )  O  b e z w z g lę d n e m  ubieganiu  się 
*ys^ letn z g o sp o d a rs tw a  wiejskiego. 4) 

bk ład  b e tonu  czyli p e w n e g o  rodza ju  w a p n a  
do f u n d a m e n tó w ,  jego p rzyda tnośc i  i użycie 
t / y  z w y c za jn em  b u d o w n ic tw ie .  5) L i te ra tu ra .

—• Karnet 24. .D ziennika rńód paryskich*, 
w y d a w a n e g o  p rz e z  T o m a sza  Kulczyckiego, 
z a w ie ra  prócz  m ó d ,  nas tępujące  a r ty k u ły :  
1) P oezye  B ohdana  Zaleskiego. 2 )  K ob ie ta .  
(U o k o n c z e m e ) ,  o) H ausina js łe r  w iedeńsk i.

P r z e w a g a  h a n d l o w a .  _  p Q w szy s tk ie  
czasy by ły  miasta i k ra je ,  k tó re  p r z e m y s łe m ,  
h an d lem  i żeglugą nad inne c e lo w a ły ;  lecz ta- 
kićj p rz e w a g i ,  jaka za naszych dni’ p a n u je ,  
św ia t  d aw n y  nie w idz ia ł .  Po w szys tk ie  cza­
sy ubiegały  się n a ro d y  i m o c a r s tw a  o p an o ­
w a n ie  n ad  ś w ia te m ;  lecz jeszcze żaden n a ró d  
b u d o w y  sWej potęgi na tak szerokiej n ie  za-  
k ładał posadzie. Jak  m a rn ą  okazuje n am  się 
dążność tych n a ro d ó w ,  k tó re  u n iw ersa ln ą  s w ą  
m o n arch i ję  jedynie na przem ocy o ręż a  u g ru n ­
t o w a ć  u s i ło w a ły ,  w  p o r ó w n a n iu  z w ie lk im  
zam ia rem  Anglii,  k tóre  w szys tk ie  s w e  posia ,  
d łośc i  s tara się zam ienić  w  og rom ne ,  p rz e m y ­
s ło w e ,  h a n d lo w e  i p o r to w e  m iaśta ,  aby  dla 
in n y c h  k ra jó w  i n a r o d ó w  zostały w ie lk iem  
m ias tem , to jest zb io re m  w szelk iego  p rz e m y ­
słu, kunsztu i um ie ję tności ,  w sze lk iego h an d lu  
i bogac tw a ,  w sze lk ie j żeglugi i potęgi morskiej,  
o w o  zgoła na jg lów nie jszem  m ias tem  św ia ta ,  
k tó re  w szys tk ie  kra e sw ein i  w y ro b a m i  z a o ­
patru je ,  a natom iast z każdego kraju zboże i s u ­
r o w e  p łody  do siebie s p r o w a d z a — aby  zos ta ­
ła zam ożnym  składem  w szys tk ich  w ie lk ich  ka­
p i t a ł ó w —  bankiem  w szystk ich  n a ro d ó w ,  k tó ­
ry  w ła d n ą c  obiegiem  pien iężnym  na ca łym  
św ie c ie ,  pożyczkam i i ren tam i od w szys tk ich  
n a ro d ó w  haracz  p o b ie ra ł  Z  te m  w szy s tk ićm  
o dda jm y  sp ra w ie d l iw o ść  tem u  m o c a r s tw u  i 
obszerne j  jego  dążności.  Anglia n i e  w s ir» y -  
m " ' " :-•* —- i - s 1* postępach  ; i o w sz e m  przy» 
czyniła się n iezm iern ie  do jego u cy w il izo w a n ia ,  
D la  w szys tk ich  n a r o d ó w  stała się w z o r e m  
i p rzyk ładem , tak w  k ra jo w e j  i zagranicznej 
po lityce ,  jak i w  w yna lazkach  na w ie lką  s t o ­
pę i p rzeds ięb io rs tw ach  w szelkiego rodzaju, 
tak w  w y d o sk o n a le n iu  rękodz ie ł  i ś r o d k ó w  
p r z e w o z o w y c h ,  jak i w  o d k ry w a n iu  i z a lu ­
dnian iu  od łog iem  leżących k ra in ,  a  najszcze. 
gółniej w  uzysk iw an iu  z ie m io p ło d ó w  gorące j  
strefy i cy w il izo w a n iu  dzikich lub  zdz icza łych  
n a r o d ó w .  K to w ić ,  o ile św ia t  by łby do tych ­
czas w s te cz  cofnięty, gdyby  Anglii nie b y ło ?
A  gdyby A nglija  istnieć przestała , któż obliczy, 
jakąby stratę  ludzkość i o św ia ta  poniosła ? Cie­
szm y się w ięc  z  o lb rz y m ic h  p o s tę p ó w  tego 
n a ro d u ,  życzm y m u  pom yślności ria za w sze !  
Atoli m a m y i  prze to  życzyć także, aby ten  n a­
ró d  na g ruzach  n a ro d o w o śc i  in n y c h  lu d ó w  
u n iw ersa ln e  p a ń s tw o  zak ładał?  P y tan ie  to po ­
tw ie rd z ić  m oże  tylko bez d en n y  kosm opo li tyzm  
lu b  ogran iczoność kupiecka. Skutki takiego
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W y n a ro d o w ien ia  snadno  w y tk n ą ć  się d adzą  
i u d o w o d n ić  m o ż e m y ,  że ku l tu ra  ludzkości 
ty lko  z po s ta w ien ia  na r ó w n i  w szys tk ich  na­
r o d ó w  co  do ku ltu ry ,  bogactw-a i potęgi w y ­
p ły n ą ć  m o ż e ,  —  że |ak Anglija sam a z b a r b a ­
rzyńsk iego  stanu do  dzisiejszego szczytu  się 
W zb iła ,  tak tćź ró w n ie  dla in nych  n a r o d ó w  
takaż  sama droga o tw o r e m  stoi —  i i e  w  tych  
czasech  nie jeden n a ró d  jest p o w o ła n y  do  d ą ­
żenia ku n a jw y ż sz e m u  ce lo w i o ś w ia ty ,  b o g a ­
c tw a  i potęgi.

W i e l k i  l o s  p a d ł  d ł a t e a t r u !  —  G łó w n y  
O um er  w y g ry w a ją c y  m a ję tność  L h o ta  - Ge* 
n i ts zk o w a  na loteryi, k tó rą  d. 27. List. w  W i e ­
dn iu  ciągniono, w y g ra ł  p. F o r t i ,  c. k. pensyo- 
n o w a n y  śp ie w ak  o pery  n ad w o rn e j .  N u m e r  
80.3J6 by ł l iczbą ,  k tó ra  w łaśc ic ie low i lo te­
ry jn eg o  b ile tu  80,000 złr.  m. k. p rzyniosła .  
R z a d k o  k o m u  tuk p ięknie  los za śp iew a!

N a j z y s k o w n i e j s z ą  p r o ł e s y ą ,  jest po  
dziś  dzień  p ro łesyą śp iew aka . O b l ic z o n o ,  źe 
li ty lko p ie rw s i  łe n o rz y śc i ,  k tórzy  po  w s z y s t ­
kich  tea trach  europe jsk ich ,  za cząw szy  od s a n  
C a r l o w  [Seapolu aż do tea tru  (Queens w  L o n ­
d y n ie ,  tudz ież  o d  k ró lew sk iego  tea tru  w  L i z ­
bo n ie  aż do  tea tru  ceoarskićj op ery  w  P e te r s ­
b u rg u  śp iew ają  , roczn ie  w  przecięciu  7,500,000
f r a n k ó w  pobierają.  —  Ś p i e w a k  w y s t ę p u i ą c y  
E konserw atoryum , k tó r y  głosem s w o i m  do  
Wysokiego C. dociągnie ,  nosi już w  swojćm  
gardle 50,000 b a n k ó w  rocznego  dochodu .

P l a u t ,  s t a r o ż y t n y  k o m i k  w  dziele 
a w o im  „T r in u m m u s"  opisuie n a r ó d , który  ma 
w ie lk ie  p o d o b ie ń s tw o  d o  te raźnie jszych kor-  
r e sp o r id e n tó w  pism publicznych . 1 tak m ó w i  
o n :  „Udają o n i ,  jakby  w szy s tk o  w iedzie li ,  
a  n ic  nie w iedzą .  W ied z ą  co k to  myśli lub 
m yśl ić  będzie. W iedzą co kró l  szepnął do 
Jc ró low ć j,  w i r d / ą ,  jak J o w is z  z Ju tioną ża r ­
to w a ł .  C e  się ni* s ta ło  i nie stanie i o tern 
w ie d z ą .  Czy oni kogo s łuszn ie  albo niesłu- 
•zn ie  ch w a lą  lub g a m ą ,  to ich bynajm nie j nie 
o b c ł io d z i ; na jw iększą  zaś przy jem nośc ią  jest 
U n ich  to  m n ie m a n ie ,  źe w szys tko  wiedzą.*

D w ó c h  A n g l i k ó w ,  t o  j e s t :  Y o u n g  
i  D e l  a m b r ę ,  w ynaleź l i  n o w ą  bardzo  sztu 
czną m ach inę  do składania czc ionek ,  k tó ra  
jruchome typy w  w y r a z y  sk łada,  co d o ty c h ­
czas sam  tylko c z ło w ie k  m ógł uskuteczniać. 
L e c z  i ta m ach ina  bez składaesa obe|ść się 
n ie  m o ż e ,  gdyż ta k a w a  li ty lko w y ra z y  sk ła ­
da i jedne  obok  drugich u s ta w ia ,  ale w ła ś c i ­
w y c h  w ie r sz y  czyli r z ą d z ik ó w ,  s ta n o w ią ­
cyc h  szpaltę  gazety lub s tron icę  książki, u -  
tw o r z y ć  nie m oże.  Mai hina ta złożona jest 
t  ty lu  fug (grooyres), ile abecad ło  rna głosek. 
K law isze  w k ład a ją  czci nki w  te fugi i tw o -  
R ą  a  n ich  w y ra z y  i przy czćm  składacz czcio­

nek  zajmuje się li tylko uk ład an ie m rządzi -  
k ó w ,  przezco  po d łu g  zdania w y n a l a z c ó w  o* 
szczędzą się siedin ósmych  części robo ty .  
U t r z y m u  ą oni ,  iz mach iną tą m o ż n a  w  j e ­
dnej  godzinie 12 do  15,000 czcionek ułożyć.  
P rzy pu śc i ws zy  w i ę c ,  iżby składacz p o t r z e b o ­
w a ł  jeszcze d rugą godz inę  na u łożenie tych 
w y r a z ó w  w  przyna leżne rządziki ,  tedy ino- 
żnaby  w e  d w u  godzinach skończyć robo tę ,  
do  której  składacz pod ług  teraźniejszego s p o ­
so bu ,  p rzy tną ,mnie jby ośrn godzin  p o t r z e ­
b o w a ł .

L a f a y e t t e  był  tak wie l k im en tu z y a z m e m  
dla koristytucyi r zą du  A me ry k i  Północnć j  
p r z e n ik n io n y , źe p ie rworodr ić j  córce  swojć j  
podług S ta n ó w  Zje dnoczonych  dał  na imię :  
Wi rg in ia .  Gd y  d o k t o r o w i  F ra nk l in ow i  o tćio 
ozna jmi ł ,  rzekł  t enże :  „Życzę w p a n u  tyle  
dzieci ,  abyś imiona wszys tk ich  naszych pro* 
w in cy i  na rodz inę  s w o ję  mógł  p rzen ieść ;  
t t ć m  w sz y s tk ie m ,  niektóre z nich  n ieba rdzo  
są dź w ię c z n e  i tak nie w i e m ,  czy pan Ko* 
nektykut  lub panna  Massachuset ts  ze s w oi c h  
imion  kon ten te  będą.*

JI.1TEBVII.Y H IST O K Y m e.
fZ  Tyg. Petersb.)

Hntrttf/ ręHopl*»
Prze rzuca jąc  p rzypa dk iem zb u t wi a ł y  in folie, 

g r u b y  zeszyt  ró żn o r o d n y ch  m a n u s k ry p t ó w ,  
na leżących niegdyś do Załuskiego,  co ś w ia d ­
czy i napis w łas ną  jego nakreś lony ręką : J .  J L .  
Załuski .  F a r r a g o  s c r i p t .  M i  s e e  11, a d  r e s  
P o l o  n a s  s p e c t a n t i u m ,  —  farrago p r a w ­
d z i w e ,  w  k tó r e m  ws zys tko  z n a j d z i e s z ,  i O p i .  
sanie H e r b ó w  Sz lacheck ich,  i stary Dyalog  
szkoły Jezu ic k ie j; Dyaryusze  w y p r a w  w o j e n ­
n yc h  i p r ze p o w i ed n ie  ludzi  św ią tob l iw yc h .  
Akta  Syn odu  Ka lwiń sk ieg o ,  Listy K r ó l ó w  P o l ­
skich,  A t a m a n ó w  Kozack ich ,  S u ł t a n ó w ' f u *  
reckich do  K o z a k ó w ,  i o b e l ż y w e  odpowie* 
dzi Kozack ie ,  n a w e t  listy z p ro śba mi  i ska r­
gami  sz o ł ty só w  i praczki  n a d w o r n e j ;  spisy 
w.ojsk,  i r egest r a d o c h o d ó w  p r y w a t n y c h  m a ­
jętności ,  ch ronolog iczny  spis Xiążąt  i K r ó l ó w  
Po lskich,  r o z p r a w ę  w ło sk ą  i łacińskie pane* 
gi ryki ,  nadg ro bk i ,  s en teneye i t. d. —  na t ra ­
f iłem na a r t y k u ł ,  choć  krótki  ale wie l ce  cie­
k a w y  z s w ć j  t r eśc i ,  pod  nap i sem:  L u x u <  
z a k a z a ć  w  C h e ł m n i e ,  hądząc  z p i sow ni  
i cha rak te ru  jest o n  z wieku  XVII . ,  i za w ie r a  
szczegóły o ó w c z e s n e m  noszeniu się naszy c h  
o j c ó w ,  tern bardziej  in te resujące ,  źe p rze s  
naocznego  św ia dk a  spisane.  Mniemamy uczy* 
nić  p rzy  em noś ć  czytelnikom n as zy m ,  podając



7
go tu ła ł ,  w  ścisłej ko p i i ,  * z a c h o w a n ie m  p i ­
s o w n i  o r y g i n a ł u :

Lu.rtis tć Chełmnie ztifcaza
• L u x u s  iest to iak ukry ta  ch or ob a  cuchoł ,  

k tóra  niszczy insens ibihter  z d r o w i e ,  łak też 
zby tek w e  wszys tk ich  rzeczach exteriuat facul- 
tates y z menacka ludzi  niszczy szsie y v, n i ­
w e c z  ob raca ,  wielkie zaś pociąga k o n se kw e n-  
cye ,  bo  n a u c z y w s z y  się pięknie chodzić  y  ex- 
p e n d o w a ć ,  gdy nie stanie na to kosztu c h w y ­
tać się z w y k ł o  n ie go d z i w yc h  s p o so b ó w  zbie 
r a m a ,  aż r b y  tylko p rzeds ięw z i ę t ą  u t r zym ać  
f i g u rę , co osob l iwie  w  b ia łey  płci per iculo-  
• iss i inu rn , bo  ta hones ta l ern et  cast imoniam,  
często sakryf ikuie,  aby tylko w  s t rojach d o ­
gadzać p r ózney  arnbicyey y  z b y tk ow a n iu .  etc.

Jns i s t endo  tedy Legi  bum ptu ar i ae  kilku kon-  
• ty tucyami  Regrii o b w a r o w a n e y , idąc oraz 
p r zy k ł a d em  m a g i s t r ó w  w ięk sz yc h  miast  P r u ­
skich,  k tó re w  tey mi e rze  maią sw o ie  p a r t y -  
tyku la rne  po s t a no w ie n i a ,  chcąc o raz  zabie iyć  
nazbyt  iu£,  pożal  się Boż e ,  w  mieście naszym 
C h e łm n i e  sze rzącemu się zb y t k o w i  w  st roiach 
co el iam nielylko z w in ą  w ł a s n ą ,  z po go rs ze ­
n iem wszys tko h ,  ale tez z i n w i d y ą y  naganą 
S tanu  Szlacheckiego dzieie się,  riiżey opisaną,  
czy nie my  w  st roiach y noszeniu się w  mieście 
C h e łm n i e ,  ordyriacyą.

A na pr zó d  P. P. Ra dn i ,  p o w in n i  z a w s z e  
na ratusz y w  mieście chodz ić  w  sukniach 
cza rn y ch ,  y p rócz  i u p a n ó w  j e dw a bi u  nie n o ­
sić. Wyjeż dża jąc  za miasto y w  d r odz e  n on  
j>raecludi lur i r .akszy,  ale p rzecie c i e m n a w y

Simil i ter  dla p o w a ż n e y  dystvnkcyey  y Panic 
R a d n e ,  zony ich lub w d o w y ,  czarno  się n o ­
sić p o w i n n y ,  w y m y ś l n y c h  y p r zy dr oźs zy ch

p n k z  k i , a i e k  y a d a *

Córki  ich y Pan ienki  chociaż inszego k o l o ­
r u ,  i ednakże nie maią inszych nosić ma teryey ,  
wszys tk ie  zaś ma tery i  ze z ło tem ,  s r eb r em  i 
k w i a t a m i ,  nosić nie będą  w a ź y l y ,  p o d  karą 
100 t a l e r ów  ad fiscum miasta należyć będącą.

K o r o n e k  d roższych nad  . . . . .  łokieć ,  nosić 
także nie będą  p o w i n n y ,  chyb a  żeby ie same  
sobie w  d o m u  rob i ły.

Mieszczanie in ul lo oficio nie b ęd ący  nie 
ma ią mieć  poz w ol e n i a  F rancuzkiego  sukna n o ­
sić,  ani  k o lo r ó w  iasnych iako to p e n s o w y c h ,  
r ó ż o w y c h , n ie b iesk ich , ale tylko ko lory p r z y ­
ciemne.  Jako też ż u p a n ó w  a t ł a z o w y c h  ły.  
czak im tylko lub kitajka conced i tur ,  pod  sz t ro-  
l em quo t i e scunque  con t ra  vener int .

F u t r a  dla ma g i s t r a t ow yc h  des t in an tu r :  sz ła .  
r ay  l is ie,  rys ie ,  króliki y popiel ice;  dla m i e ­
szczan —  wi lk i , s  grzbie ty lisie y jenoty y  pie- 
*k», C o  y  o  żonach  ich raa się rozumieć,

R o g ó w  czy o b r ę c z ó w  nosić  zabran iamy cala 
B i a ł o g ł o w o m  wsze lk -ey ko n d ycy ey ,  mech  sio 
t ą  p różnością nie o d y m a ią ,  a cn o t am i  y p o ­
b o ż n y m  a p r a c o w u y m  życiem n iech się od  tn- 
ny ch  dys tynguią .*)

Boty żółte cale zakazuiemy.  Pe r sonae in  
o ,0 M ą c e ,  -  c z e r w o n e ;  mieszczanie  zaś, 
czarne mech noszą.  A Bia łog łowy żeby pa.  
t y ne k  b a  l o w a n y c h  . z b n g a t e y  m a . e r y e y  „ ie 
nosi ły,  ale ze skorek tylko k o l o r ó w  ró żn y c h  
mhioeriHJS. ^

Dla tego żeby nie tylko w y k o r z e n i ć  bia łó-  
g lo w sk ą  p różność  z ubran ia  g ł o w y  y  ups t rz* ,  
m a ,  ale w y k o n ać  radę  Apos to l ską :  ul  mul i* ,  
r es  in Ecclei ia  smt  velatae,  etc.  etc.  P rzekazu-  
i cmy pod vigorem,  ażeby żadna b ia łog łowa nie 
w a ż y ł a  się w  ż a d n ym  kościele co m pa re r *  be* 
k w e f u .  który „ , e ma bydź  p r ze z roczys ty ,  ale 
a bo kitayczany l a t em,  albo axami tny  zi lna 
a lbo tez w  p ro - ty m  stanie _  p rześc ie rad ło  
białe p iękne u k r y w a ć  g ł o w ę  p o w in n o .

In condi t ione L ivi t^t rns i  k tó rzy  są extra o t - 
f icia,  cale sukien  F ran cuzk ich  y  J e d w a b i ó w  
albo  p as ów  boga tych  inłi ibemus.

Ta kż e  w  Radzie zakazu iemy Persk ich  lub  
t u r e c k i c h  t a s s ó w  ze z ł o tem,  ale tylko sam* 
l e d w a b n * .  a życzy l ibyśmy po  s t a ro św ie ck u  
widzieć ażeby nosili passy ze szp inkami  t aśmo- 
w e ,  k tó re szpiriki,  ze złota y b lachmalu ni* 
tylko by ich p ięknie  d y s ty n g o w a ły ,  a l eby t e i  
y w m ic a e n lo m  ich p r ze z  sukcessyą się do-  
s tawały.

t o wszys tko  ażeby  Magist rat  ad execut io.  
n em  p r z y w i ó d ł  y o r dy n an c y ą  exacte . p o r z ą -  
d z . w s z y  w y d r u k o w a ć  rozkazał ,  et  ne op pon a-  
t u r  ignorar i t i a, w  każdym d o m u  onaż by ł*  
na ścianie k o n s e r w o w a n a ,  serio ir i jungimus, 
y  biszkala ob l igu iemy,  ażeby cor i t raveniente* 
t e m u  p os ta no w i r n iu  p ra>poayw '^ ł ,  ac CXCCU* 
t.one.n tey o r d y n a c y e y  Urgeał ,  n a p r z ó d  Dl*.
męzr ie,  a con tum at i a  c rescen te ,  y  pe r sona łn*
poenas  w i e r y  domaga ł  się.

W  mieście z szablami nie będzie się godz i ł a  
n ikomu cho dz ić ,  gdyż to  tylko są a r m a  p ro  
dc ł tns ione  w  d ro dz e  y za mias tem potrzebn*. 
non  int r a m o e n ia ,  gdzie omnis  securi tas bydź 
p o w in n a .  * °

Do zdarcia sukien  czas n azn ac zy ć ,  łub  d o
przedaży . . .« w

Nai tym się koćcz y  ten u r y w e k .  Wiej fc,  
s z k o d a , ze czcigodny castigator  ob y cz a j ó w  ni* 
dokończył  swojć ,  o rdy nac y i ,  _  sz cz eg ó łó w  
tak c i e ka wy c h  o s t rojach  naszych  p r a d z i a d ó w

•) Zrobimy o wagę, i e te game r  - Jn
O udinZ?' i " " '  t0ur™ re ’. sous-jupe  en crinoline 
stroją kobiecego. * “ ‘ ^ M u e u i i  akecssoryaa*



! prababek. A jednak, co się tycze tych o s ta ­
tn ich , w yznać musimy, źe autor zbyt n i e d y ­
s k r e t n i e  i boleśnie w ym ierzył przeciwko 
szanow nym  damom wszystkie sw e  pociski, 
napadając g łów nie  na n iew inne słabości płci 
Liałćj, tak ponętne dla płci c z a r n ć j !  VN'iem 
n a w e t ,  że ogłaszając podobną ordynacją nara­
żam się na niebezpieczeństwo ściągnienia na 
się g n ie w ó w  i lo ch ó w  niejednej z pięknych 
czytelniczek. Ale dam y mogą być spokojne. 
— Któżby, w  dzisieiszym fa s h i o n a b 1 e w ie ­
k u ,  śmiał lub zechciał podzielać b a r b a r z y ń ­
s k i e  zdanie Chełmskiego sensata, i co do 
kw e fó w  i co do rogów ? A przynajmniej nie 
niżej podpisany. S t a n .  L a c h .

St. Pe tersburg , 15. Listopada.

Nakładem księgarni Z u p a ń s k i e g o  w  P o ­
znaniu wyszedł pierwszy poszyt

STAROŻYTNOŚCI POLSKICH
ku w ygodzie czytelnika

porządkiem abecadłowyin zebranych.
Poszyt ten obejmuje zgłoski A — Bu — i sk ła ­
da się z 7miu arkuszy formatu słow nikow ego .

Dzieło całe składać się ma z 12 poszylów  
i kosztować będzie 4-8 Złp.,  które się czą- 
s tkow o  opłacają.______________  .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Hrabina Teressa Filipina Ludwika Grud/.iri 

ska i Hrabia W iktor Felix Bernard Szołdrski, 
kontraktem  przedślubnym z dnia 18. b. m. 
w spó lność  majątku i dorobku wyłączyli,  co 
się nirjiejszćm do publicznej podaje wiado­
mości.

P o z n a ń ,  dnia 24. Listopada 1841.
K r ó l e w s k i  N a d z i e m i a ń s k i  Sąd . 

W y d z i a ł u  II.

Podaje się niniejszem do publicznej w iado ­
mości, że Ur. J u l i u s z  K i r s c h s t e i n ,  eko­
nom  z Jaskółek pod Dolskiem, i tegoż małżon­
ka A u g u s t a  M a t y l d a  urodzona H a  s f o r d ,  
kontraktem przedślubnym z dnia 8.% Listopada 
r. b- przed wnijściem w  związki małżeńskie 
wspólność majątku i dorobku wyłączyli.

S z re m , dnia 6. Grudnia  1841. 
k r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m s k o - m i e  jsk i .

D w o m  lub trzem  m łodzieńcom , chcącym 
się uczyć handlu lub drukars tw a , i posiadają­
cym odpowiednie wiadom ości szkólne, może 
natychmiast wskazać miejsce

księgarnia W . S t e f a ń s k i e g o ,
W Poznaniu w  Bazarze.

D O N I E S I E N I E .
Moję pod J \§  126 ulicy Dominikańskićj za- 

łożoną cukiernię, zaopatrzoną w e  wszystkie 
najepsze  tego rodzaju przedmioty i przyjmu­
jącą zamówienia na wszelkie gatunki ciast pod 
najrzetelniejszemi w arunkam i, polecam niniej- 
sze tn ,  upraszając o łaskawe jej odwiedzanie.

A u g u s t  T o m s k i .

C e n y  t a r g o w e  
W mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 31. G rudnia  
1841. r .

T al.
od
ser. fen.

do
T a l. sgr. fełi

Pszenicy szefel . . . . 2 20 — 2 . 2 2 ,  6
Zyta d t .................................. 1 1 0 — 1 11 3Jęczmienia dt. . . , • • • — 22 6 - I 2 5 1-
O w sa  d t .............................. — 19 — — I20  —
Tatarki d t............................ ---- 22 6 - 1 2 5 ; —
G rochu  d t .............................. 1 — — 1j 2, 6
Ziemiaków d t . ...................... — 9 — —  10 —
Siana c e t n a r ...................... — 25 — -  26; -
Słomy k o p a ........................... 8 — — 8  fi —
Masła garniec . . . . . 1 2 5 — 1 27 6
Spirytusu beczka . . . 12 15 - 1 2  2 0  —

B&urs giełdy Berlińskiej.
Dnia 31. Grudnia  1841.

Sto­ JS'tt pr. kurant
pa

prC.
papie­
rami.

gotow i­
zną.

O bligi długu państw a . . • 4 104V 104V
P r. ang. obligacje 1830. . . 4 --- lo r y
O bligi premiów handlu morsk. 1 — 80V 80V
Obligi K urm archii . . .. . 
B erlińsk ie  obligacje miejskie

■ 3 i 102
4 103V io3 y

E lb lągsk ic  d i l o ..................... Ą ■ — —
G dańskie dito w T . . . 47 —
Z ach o d n io -P r. listy  zastańne 3i, 102‘.

lo t yListy z.ast. W .X . Poznańskiego 4 • —
■W schodnio-Pr. listy  zast, . 3'j — l o t y
Pom orskie d i to .......................... . 3’i 102W- lo t y
K ur- i Kowomarcli. dito . .

1
H)2-y i o i y

Szląskie dito. . . . . — lo o y

Akc j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 5 123V I22y

dito dito akcje a prio ris . 4* . — 102V
Kolei. M agdebursko-L ipsk iej 1091 io s y

ilito_ dilo akcje a prioris . 4 103 102!*-
K olei B erlińsko - A uhaltskićj — losy- i0 4 y

dito dilo akcje a prioris . 4 I02V 1 0 l£
K olei D usseldorf. - B l b e r l c l d . 5

i o i y
a i y

dito dito akcje  a  prioris . 5 —
K olei nadreuskiej 5 95 y 94V

dito dito akcje 0 p rio ris . 4 101 —

Z łoto al marco . . . . . . — —— -MS
F rvdrycbsdory  . . . . . . — 13V 13
Inne monety złote po 5 tal. — s y
D isconto . . . .  . , , — 3 4


